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Niedziela wz 


% Września 
Opłata. prenumeracyjna wy- 
nosi: a) w Warszawie rocznie 
rs. 7 k. 20 (złp. 48); b) kwar- 
talnie rs, b kop.'80 (złp. 12); 
miesięcznie kop. 60 (zhp. 4.) 
Zaodnoószenie do domu dopła- 
ca sięk. 5.(gr. 10) miesięcz. 


Jutro Św. iktoryua B. 


— Z Petersburga, 16 (28) sierpnia. — 
„.. DYPLOM CESARSKI. 

Do Naszego Jenerał- Adjutanta, Jenerala, Pie- 
choty, Głównodowodzącego Armią Kaukazką i 
Namiestnika Kankazkiego, Księcia Aleksandra 
Bariatyńskiego. 


dań, przywódzcy mnie 
gór jk S 
czej ludności 


bez żadnego, oporu, 


DO 


Na oryginale Własną 
*£lggcó/OĆBSARSKIEJ Mości ręką napisano: 

(PRA - JALEXANDER.* 
W Peterhofie, 19 sierpnia 1859. 


(„WIADOMOŚCI | O; DZIAŁANIACH WOJENNYCH 
g. 3gs w; DAGESTANIE. 
Główna Kwatera w indii, przy aule Tardo. 
AL dnia 24 lipca 1859 roku! 


DAT (Dalszy. ciąg) 

Wo Miczikalu otrzymano stanowczy rozkaz «p. 
głównodowodzącego przejść do «Arguani izająć 
przeprawy Czirkatską, i Sygrytłoską. W skutku 
tego pozostawiwszy. dwa bataliony przy ośmiu 
działach, dywizyonić dragonów i dwóch secinach 
milicyi konnej dla zasłony taboru i jego kommu- 
nikacyi z Burtunajem, /14-go bieżącego miesiąca 
o świcie; wyruszyłem przez: Amzimejer do Ar- 
guani 2 9, bątalionami,: ośmiu działami, dywi- 
zyonem dragonów, | półseciną duńskich kozaków 


_ i ośmiu secinami miejscowej konnicy. (1) Z szczy- 


tu Amzimejeru, jazda oddziału, wsparta 21-m ba- 
talionem strzelców, szybko opuściła się na drogę 
Czirkatską, obchodząc: Arguani i w ten* sposób 
zmusiła usadowionego tami nieprzyjaciela do bez- 
zwłocznego opuszczenia wsi. W Arguani dobit- 
niej wykazały się trudności, jakie oddział mógł 


(1) Wojska były następne: 1-y, 3-ci i 4-y ba- 
taliońy pułku Apszerońskiego 2-gi batalion zbio- 
rowy /Dagestańskiego, ' 2-gi 3 ci i 4.y bataliony 
Szyrwańskiego, 21-y batalion 'strzęłców, rota Kau- 
kazkiego” batalionu saperów N. 1ży'3-6i dywi- 
zyonu Siewierskiego pułku dragónów, zbiorowa 
pułsecina dońskich pułków N. 6 i $1, dwa dzia- 
ła bateryi górnej N. 5, cztery działa górnej N: 6 
i dwa półpudowe możdzierze, sześć secin Dage- 
stańskiego konnego pułku nieregularnego, seciny 


konne zbiorowa 3 Czirkiejewska. = W taborze w | trzy sążniową rzeki. 


| Biuro, Redakcji przy uliey 
Wschód słońca o g. 5 m. 10.—Zach, o g. 6. m. 50, |-ścieiNro 415: wpróst.koscioła XX: Karmelitów: 
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spotkać, gdyby był wybrał dla poruszenia, drogę 
z: 1839: roku, idącą 0d byłej warowni. Wdacznej 
„początkowo wąwozem, a potem. przed saig Wsią 
„przez głęboki: parów, skąd usądowiony, w sakłach 
nieprzyjaciel bezwątpienia: byłby mam zadał dot- 
kliwą stratę, gdy. tymczasem poręczenie oddziału 
z „Miczikale. przez Anezimejer 1 zajęcie! same wsi 
(jedynie. dostępnej „z tej. strony) ikosztowało nas 
„dwóch -raanych jezdzęów Dagestańskiego końnego 
„pułku nieregularnego, Zrebiwszy w, Arguani dwn- 
pefriog wypoczynek, 'skierowałem bezzwłocznie 
kolumnę przodową (3% batalionów; dwa „działa i 
trzy/seciny jazdy) (2).pod dowództwem Jenerał- 
Majora Rakussy Ra przeprawę Sagryłoską, 2 po- 
leceniem, jeśli, możną opanowania jej «z: nienacka. 
Wojska które jażodbyły,waday pochód przez An- 
| czimejer, o Miosąc Ma rękach mast wcześnie przy- 

otowany. (3) przyspieszonym. marszem „przeszły 
„dziesięcio-wiorstową (nadzwyczaj utradzającą. od- 
ległość, „oddzielającą. przeprawę. od. Arguani i ku 
wieczowówi dotarli. do „Kojsn. „ Ale tu. obejrzenie 
dokonane przez. ochotników pod ogniem niepuzy- 


w zawałach ukazało zupełaeniepodobieństwo przy- 
2,46 natychmiast do „rzucenia mostu, « 


|... Kojsu. pod. Sagrytło płynie ows głębokich „stro 


mych, skałach, „do; których: przystęp wszędzie. jest 


„broniony. od, natury: Jedyne możliwe miejsee «d0 


prepay (gdźie. u, górali był most, i, gdzie rze- 
a zwęża się.od.półtora „do. dwóch sażeni). znaj- 
dowało, się.pod silnym ogniem karabinowy m nza- 
wałów, wzniesionych na. brzega. przeciwległym i 
wprost. krytej. galeryi kilko piętrowej, schodzącej 


|.prostopadie:do koryta rzeki, Fak most jak i ścięż-- 


ka wiodącą do niego z naszego. brzegu, były,zu- 
elnie, zerwane przez. górali. .Obejrzenie szczegó- 
dowe brzegu, dokonane 15-go.b. m. 2 madzwy- 
czajnem niebezpieczeństwem,. pod. strzałami, je- 
szęzę bardziej przekonano- o niemożności opano- 
wania. miejsca. byłego mostu Sagrytłoskłego bez 
długich. robót oblężniczych, „albowiem miezawiśle 
od. wspomnionej „krytej „galeryi, na całym „brzegu 
| rzeki była wzniesicna/druga, z grubego kamie- 
nia ciosanego z.strzęlnicami, i „którą otworzyć dla 
działania naszej artyleryi było niepodobieństwem, 
gdyż zejście z brzegu na. rzekę było: poderwane 
i strome ma, wysokości siedmittsażenhs Fymecza- 
sem, bańdy nieprzyjaciejskie,stopniowo nadchodzi- 
ły, i zajęły silne stanowisko za szczytem. wzgórz 
lewego brzegu: 48, Swej Brony oddział Jenerał- 
Majora Rakussy wzmocniony był 2-m batalionem 
„Szyrwańskim,: dwoma „jędnorogami górami! ba- 
'teryi N. 6, y: dwọmaimaździerząmi. półpudowemi. 
Postanowiong próbować přzeprawy-0 póki wioraty 


Miczikalu, zostawióno:7 rot: trzy bataliony Dae- 
stańskiego pułku i dwie roty 2-g9 batalionu Àp- 
szerońskiego pułku, z dwoma działami polowemi 
i sześciu jednorógami, pod dowództwem Majora 
Assiejewa (dowódzey 3:g0 batalionu pułku Da- 
gestańskiego), a dla zasłony kommunikacyi tabo- 
ru przez wąwóz Miczikalski z Bartunajem, trzy 
roty: 2-gó batalionu pułku Apszerońskiego, pod 
dowództwem Kapitana Szymańskiego (dowódzcy 
2-go batalionu pułku Apszerońskiego), dwie se- 
ciny milicyi Akuszyńskiej  (dowódzca. porueznik 
Lejb gwardyi pułku kozaków książę Czawczawa- 
dze) i jeden. dywizyon. dragonów  Siewierskich 
(dowodzący Sztabs Kapitan książę Nazarów), któ- 
rych porozmieszczano w dogodnych punktach. 
(2) Wojska. były: 2-gi"! zbiorowy batalion puł- 
ku Dagestańskiego,. 21-y batalion strzelców, rota 
Kaukazkiego batalionu saperów N. 1, dwa dzia- 
ła górnej bateryi N. 6i trzy seciny Dagestańskie- 
go konnego nieregularnego pułku. 

(3) W Bartunaju na ten wypadek przygotowa- 
ny był wcześnie most drewniany, na. szerokość 


1 ZAGRAŃ 


4 jaciela,, który usadowił -się na brzegu przeciwnym 


| skie 


Drugie Półrocze 1859 roku 
W 2 54. 


[Na prowińcyi w Kiólestwię 


— 


z pocztą rócznie rs. 12 (złp. 
80); kwartał. rs. 3. (złp 20), 
W Cesńystwj 


stwie, z do ie 
lub1 kw kanie zł kopert 
N 
r < 
| CZ N / C b 
Dzis rano stopni ciepła 11. wczoraj w poł. ciep.11 
Wysokość wody na, Wiśle stóp 2 ca fi” 4 


jviżej mostu Sagrytłóskiego, gdzie chociaż. rzeka 


ma szerokości przeszło piętnaście sażem, ale za 
to brzystępy są daleko dogodniejsze, "a nieprzy- 
jaciel mie sądząc, abyśmy “it mogli cokolwiek 
przedsiębrać, postawił naprzeciw tego puńkta o4- 
dzielny posterunęk z dwudziesta ludzi, usadówie- 
nych pod urwistością nadbrzeżną "w. pieczarźe. 
W nócy na 16-ty lipca na całej przestrzeni! zaję- 
tegó brzegu usypano zawały, w których żęstyia 
łańcuchem pomieściły się strzelby pułku” Dagt - 
stańskiego 1 21-go batalionu strzelców, a naprze- 
ciw pięczary na miejscu dogódnem urządzono bu- 
teryę z trzęch jedńorogów, Tym sposobem brzeg 
prawy znajdował się zupełnie pod ogniem krzy- 
żowym, Gó dało móżność nie dozwolić nieprzyja- 
tielówi wzmocnić ńsądowionych w'pieczarze g6- 
tali, a zarazem 1 tym ostatnim opuścić * swą po- 
zycyę, ł6-g0 miurydówie' w pieczarze widząc sie 
odciętytmi, postanowili póddać się, prosili '0 da- 
rowamie: im życia, 4 nawct' ofiarowali się umoto- 
wać lińę na swym brzegu. Ale po wielu próbach 
'©kaizało. się niepodobnem przerzucić linę i dla fe- 
g0 zawćzwano ochotników, aby/wpław przenie- 
śli linkę: $Stanęło kilka ladzi z pułku Dagestań- 
i 24-90 * batalionu strzelców, niektórzy” 7 
mich twie' dópłynęli, a jeder utonał; a dwóch mia- 
nowicie: żołnierz Dagestańskiego pułku Koczst - 
ków 1 junkier Szpejer, przerzucani faląmi ze ska- 
ły na skałę, dostali się na brzeg prawy i zdołali 
tam pirzytwierdzić' linę: Skoro górale którzy się 
poddał spostrzegli, że- przeprawa do pewnego 


|stópnia urzeczywistnia się, ale nie*przypuszczali 


aby mógła być dokonaną wcześniej. jak dnia ha- 
*stępnego, natychmiast zmienili swój zamiar, i usa- 
dowiwszy się znowu: w pieczarze, "rozpoczęli: da 
nas ógień. Kilka granatów tam puszczonych i sil- 
ny ogień karabinów gwintowych zmusił zdrajców 
dó schowania się w głąb pieezary, cò odjęło im 


| możność znaczniejszego szkodzenia nam. Koczat- 


ków zaś i Szpejer, ktorzy się przeprawili natam- 
tà strónę, ukryli się za kamieniami, ò pięćdzie- 
siąt kroków od pieczary, a dojść dó nich i zgła- 
dzić ichi nie pozwalał miurydom, ogień naszych. 
strzelców. Wnet" potem do wyciągniętej przez 
rzekę linę, przywieszoną została łódka drewnia- 
na przy pomocy której znaleźli się 5% pomiędzy 
oficerów," żołnierzy” i0 jeźdźców  Dagestańskiega 
kónnego nieregularnego pułku ochotnicy do prze- 
prawienia się na dragą stronę. Przez godzinę tak 
trudneji niewygodnej przeprawy, *'pod' strzałami 
midridów* z pieczary; zebrała się na tamtym Brze- 
gu komenda do'42 ludzi, mające śród siebie: cho- 
rążego Duagestańskiego konnego pułku nieregu- 
larnego Kajtaki<Tiulewowa, Praporszezyka 2bgo 
batalionu strzelców Turkestanowa i Junkra konna 
nieregularnego pułku Ałehaza-Gusejnowa, wdra- 
pak się po skałach do pieczary, nie zważającna 
silny ogień, wdarli się do niej i wybili wszyst- 
kich jej obróńców ż wyjątkiem jednego, który się 
poddał jako jeniec wojenny. Tym sposobem opa- 
nowaliśmy brzeg przeciwny.: Pozostawało tylko 
poradzić sobie z szalony rzeką, ale wszelkie usi- 
łowania, aby urządzić jakbądź bezpieczną prze- 
prawe dla wojsk, na ten raz okazały się bezuży- 
tecznemi, w obec szerokości rzeki i gwałtowno- 
ści prada. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 


WIADOMOSCI KRAJOWE. 


WARSZA W/W 
Od czasu do czasu, zwykłą rzeczy ludzkich ko- 
leją musimy ubolewać nad zgonem zasłużonych i 
prawych mężów. Obywatelstwo, ziemskie à głó- 
wnie gubernii Płockiej, zasmucił „zgon . Stanisla- 
wa Kisielnickiego, właściciela majętności 4 po- 
wiecie Przasnyskim. Jeden z naszych znamitych 
pisarzy, temi słowy uczcił jego wspomnienie. 


8 


„Zmarły posiadał poważnie i miłość współ-oby- 
wateli i tych wszystkich co go bliżej znali; bo 
ył prawym i zacnym, bo się | ęcał g 
„obywatelskim i publicznym 
pomocy cierpiącej ludzko 
majątku wzorem rządnośc 
stwa rolnego, bo obok tego 
te cnoty, które człowiek jak 
ko przyjaciel posiadą 
acunek powszechny z 


Zacny, pożyteczny i praci wi y i SE. 
h i dniae] s pzoffesor > emery, Jan 
Konce bf ni p ki ży Q y p À 
dał my aloż Bia Rocz Ho ? 
„niczego, które sie tak i et Diane e 


trwać bedzie w sercach 


B „'Pamięć je i 
wineh Moki dwa pokolenia u- 


s wdzięcznych uczniów , których, 
it w długim zawodzie. 
LG =) 


DELI ME E ENC 


ry , 
sio Bijąca „woda w dziedzińcu fabryki wyrobów 
, garbarskich, tuż przy, rogatkach Powązkowskich, 
- ściąga. mnóstwo odwiedzających. ? Strumień jest 
4 dosyć obfity, woda zimna, lecz „jej smak nie bar- 
- dzo przyjemny.» Czyli. jlość wytryskującej wody 
_ możnaby pomnożyć powiększeniem tej studni, al- 

bo wykopaniem drugiej w. pobliskości i użyć Jej 
_ do. poruszania jakiej machiny, „zapewne pomyślą 
„nad. tem technicy. Zabudowania garbarni już są 
_ bliskie „ukończenia; gdy. fabryka „zupełnie czynną 
- będzie nie omieszkamy, szczegółowego „opisu u- 
z dzielić czytelnikom "Na „placu Zielonym znowu 
« będują cyrk dla. kompanii pana Karte. Ponieważ 
- publiczność, Nasza. , 1 
_ guaniezni - jeźdzcy często nas odwiedzają, „przy- 
chodzi na myśl iż może byłby korzystniej wybu- 
„ dować stały cyrk, zabezpieczony, należycie od 0- 
a gnia,. ji ten EAZA RANGo BASTANS gościom. 
Możeby też, po wystawieniu budowy, znalazł, się 
rodzaj widowisk. trwałych i popularnych, które. w 
„obu teatrach „warszawskich, nie, mają odpowie 
dniego „miejsca, ;a. tam. wystawiane, być mogą. 


- Rzucamy tę, myśl, może ją podejmą, jacy, kapita- , 


„disci, chcący: pracą i przemysłem powiększyć swoje 
~ dochody i wyrachują wiele corocznie kosztuje bu- 
-dowanie i rozbieranie szop drewnianych na różne 
„widowiska. Zdaje nam się, że takicyrk posłużył- 
„by do wystawy. zwierząt, do panoramy, kosmo+ 
ramy i tede n pie ilażgob ai 
Qpera -Wiankisotmimo.. zajęcia  wzbudzonegę 
wepomnieniem zawcześnie zgasłego autora mu- 
zyki, „nie. zyskała. przychylnego. sądu w Ruchu 
Muzycznym. Nie. będąc znawcami w tym wzglę- 
dzie, wspominamy tylko o zdaniu , właściwego sẹ- 
dziego w tym przedmiocie. , 
Dolina Szwajcavska ma postarać się 0 nową 
orkiestrę, pod kierunkiem Bilsego.—W ogródku 
zwanym Tivoli, za pałacóm Tubieńskich, kompa- 
nia Bacha grywa co, wieczór z pawszechnem za- 
dowoleniem, 'a pomiędzy tegorocznemi ogrodami 
i -ogródkami, dła publicznej zabawy poświęcone - 
mi, odznacza się Nowo + Warszawski, przy ulicy 
Elektoralnej w domu Landaaa urządzony. Ogród 
ten. dosyć zacięniony i obszerny: pierwotnie bo- 
wiem. służyć miał tyłko dla przyjemności właści- 
cieła: bardzo pięknie wygląda przy świetle lamp 
kolorowych. | Afisz zapowiadający uam fajerwerk 
w Dolinie szwajcarskiej, a w nim Appolina w 0- 
gniu stojącego i z, nieustraszonem męztwem, SCig- 
gòl: niècmalo , widzów. Apollina , wystawiał 
człowiek, obeznany z kierunkiem pękających. rag, 
iccz nie był podobny de A.pollina Belwederskiego; 


rece j twarz uczernione prochem, przy tem bro- |: 


da dosyć zarosła, uczyniły go Apolinem Abi- 
ssyńskim, a. przynajuniej (egipskim. í 

W księgarstwie „ruch mały,, pomimo, kilkuna- 
ewu dzieł nowo wydanych, zajmujących i ważnych, 
o których części już zdaliśmy sprawę i dalej 
zdawać « będziemy. Lecz  obstalunki do gubernii 
Zachodnich- ore najglówniejsze « źrzódło dla 
księgarstwa wittsząwskiego, zupelnie- ustały, Nie 
będziemy w tej. -chwili śledzić przyczyny tej 
stagnacyi. "Rzecz tę odkładamy da osobnych u- 
wag nad handlem: księgarskim i. nad 'spółkami 
wydawniczemi. Fo tylko powiemy, «że wydawni- 
ciwo książek potrzebuje u nas zupełnej reformy, 
bo w. obecnym Stanie jest niedogodnem dla wszy 
stkich, dla księgarzy, dla publiczności i dla wy- 
dawców: śkł 

Pożary w tym roku bardzo częste w dalej Kuvopie, 
dotąd oszczędzały nasz kraj i Warszawę, lecz w 
dniu onęgdajszym. straż ogmowa nie mało miała 
do czynienia. Rano wybuchnął ogień przy ulicy 
Rlektoralnej, a około godziny w pó! do trzeciej 
na Grzybowie. ten pierwszy był mało znaczą- 
cym, lecz drugi, zagrażał wielkiem zniszczeniem; 
rorliwość straży. ogniowej, ograniczyła, ogień 
tak dalece, żę oprócz. tych, składów i dachu na 


labi „widowiaka konne, a za- | 


|sztorne, wynoszącego ogólnej powierzchni sążni 


| rozpocząć ich badowę. Tym celem uzyskawszy 
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AWASZAAW 
| sąsiednim domu murowanym, nic więcej nie splo- | cego programatu: Dnia -7 (19) wrześnik t: 51 SD Od azia- 
nęło. łek. Rano o godz. 10 po nabożeństwie w Kollegiacie 1 
iej; otwarcie W płodów rolniczych w sz: | 
issyonar: achini narzędzi w dziedzińcu 
ócenieńie przez sędziów dosta- 


MADE, 


iat. j- we wtorek. Rano 6 god. +0 


i nowe niu o godz. 3 Wyścigi bryczko- 
| | Czasó stawa bydła w ogrodzie W: Kò- 
E SS 4 ześcia: ta j. we srodę.: Rano:o 
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sa g ——— > SR pe d konk s arów. Po południu o godz. 5 ptbli- 
dzaj ==" mcbioł e przedź ie by umi odznaczonego. |Dnia 
PR. I alli S 77 i e dz. 11 lo- 
Ą % ubo dł eizi 1 1 z. 2. Wy- 

¥ m wa Bi ; 3 A : 
4 ; a gt koi krajowych na pastwisku miejskiem za Szpitalem 
Mnyonge YE dziwą= pociechą; wojskowym. Dnia 11 (23), wrześn w Piatek. Rapo 
wdzięcznością i uwielbieniem, zawsze czawającej a 


3 A A „ozdanie nagród. Po południu zamknięcie Wystawy. 
Opatrzności Boga mad dziełem” które tylko za JE 0 0 AIEN ee E. f gfe at 


diiri _ Prezes Ba dea Tajny J. baszczyński. T 
wi FAR AiR é z Komiełu © PL. - 
dx 


dziemy mogły, dotąd bezowocnemi nie były. 

Pan’ otworzył serca wiernych, i ofiary na wznie- 
sienie nowego przybytku ku chwale Bożej Ro- 
dzicielki , przyniesienie oraz pomocy biednym 
opuszczonym sierotkom , posypały "się  chojną 
dłonią. W tych dniach pomiędzy innemi, osoba 
nieznajoma, znać szczera a pokorna wielbicielka 
Niepokalanej Maryi, przychodząc w pomoc nie- fgs 
godnym Jej słażebnicom, złożyła na budowę ko- |": 
ścioła i klasztoru dla zgromadzenia naszego, rs. | 
750, czyli: złp. 5,000 za co niech ja Bóg wyńa- | 


Warsz Gzęstoc 
opłatą zwyczajną, z powrotem bezpłatnym . Pociąg ten 
zenia 


. HSEEE UUYWISNIOWC 1940 DO TENS 
e 7 rano, a przyb dzie do Cz stochowy o go dzi- 
z powrotem Ww 


"do. 


1910 HOLOS PE NOU. MINTER REN H TE 
grodzi; każdy bowiem dar, każda ofiara, przy- AUS PADWA WA | E 
spieszając skutek zamierzonego pobożnegó dzie gba. 


ła, jedna dla dawcy, rzetelne prawo do łębokiej 
naszej wdzięczności i skarbi mu łaski Nieba. | 

Er czw chętną pomocą i współczuciem po- 
wszechnem dla: naszego przedsiewzięcia, * pełne 
oraz wiary w nieskończoną dobroć Boga i miło- 
sierdzie ludzkie, stawiamy nowy ważny krok na | 
rozpoczętej drodze, jakkolwiek nie posiadamy od- 
powiednich celowi funduszów; gdyż pewne je- | 
steśmy, iż pobożni bracia nasi w Chrystusie, nie. 
dadzą nam na niej upaść, lecz” owszem dobro- 
czynnemi ofiarami przyłóżą się skutecznie do 
przyśpieszenia chwalebnego dzieła. 00 0. 

Po obwiedzeniu już parkanem murowa 
całego obszernego placu, przeznaczonego ták pod 
mury kościoła jak i wszelkie zabudowania kla- 


BEEE SA PER, A e, e n A a 
NACZ York, 17 sierpnia. epesza a Wa ingtonu 
d od. stronników, rządu Juareza 
Meksyku, wspominają. z wielkiem  zadowole- 
niem, 0 dobrem przyjęciu jakiego doznało posta- 
|nowienie rządu, miska dzie, nawet, w mieście 


Le ę ues] 
Meksyku, własność pesa 3 KE 
modowa. 1 ej z radością wzmiankują o od- 
wiedzinach kapitana Aldham, dowódcy eskadry 
angielskiej, zwłaszcza, że ,przytem oświadczył, 
iż | skutkiem . rozkazu rządu „Wielkiej . Brytanii 
mie będzie się przemocą dobijał, jak to z razu było 
zamiarem, pał aś uczynienia na zażalenia rządu 
swego, i w ogóle nie takiego mie zrobi, coby rząd 
meksykański zaklopotać mogło. Jenerał Degolla- 
do znajdował się w San Luis de i. jak s3- 
dzą, na czele 9,000 wojsku z któróm miał wy- 
ruszyć na miasto Meksyk. Liberalnym wciąż do- 

starczono broni ii amunicyi. (Schl. Złą.) 

AL8 Nau(pioiL 8 I „AG i 
Londyn 27 sierpnia, -W klabach głoszą że w 
Ostendzie i Bruksetli odbywają się tajemte na- 
rady, i że dla. tej przyczyny książe vejent pru- 
ski pospieszył do Ostendy, . Celem tych narad 
ma być ogranięzenie Bonapartyzmu na samą 
Francya i odosobnienie takowego, aby nie był 
szkodliwym. Nic dziwnego, że stronnicy dynastyi 
orleańskiej stam się: zbierają; © bo jak słychać o- 
prócz hrabiego Paryża: i; księcia Chattres, pp. 
hiers. Guizot i inni mają przybyć do Bruxel, 
gdzie król Leopold belgijski" będzie uroczyście 
obchodził dojście do pełnoletności hrabiego Pa- 
mym i ł s all l i 
per m 29 sierpnia. Książe Carini miał posłu - 
chanie u'u królowej, przy $którem wręczył pi- 
sma odwołujące: z poselstwa, a Kommandor 
Targioni nadzwyczajny: poseł. i pełnomocnik kró- 
la Neapolitańskiego, przedstawił swe pisma uwie- 
rzytelniające: Między: gośćmi królłewskiemi znaj- 
|dowali się księżną” Kent, oraz księstwo lueinin- 
gen. Rocznicę urodzin księcia: Alberta, małżon- 
ka królowej, obchodzono uroczyście, a wieczo- 
rem jacht królewski iluminowanro:o 00 
i i oi (Bresl tg.) 
s A TNS TRZY „4 

Wiedeń 28 sierpnia. Przekonywamy Się, że Sar- 
|„dynia, we wszystkich punktach, dotyczących kwe- 
styi rozgraniczenia liombardyt, jako też. podzie- 
lenia się długiem krajowym, była bardzo uległą 
| dla żądań Austryi, bardzo „mało przez FErancyą 
zmienionych. "Takie. postępowanie "Sardynii już 
| uznano za dostateczną rękojmię, że sukłada- 
jące się „mocarstwa mogą „do. zawarcia. pokoju 
przystąpić. Rzecz nataralna,. żę sam akt pokoju 
zawierać "powinien. oprócz zwykłych, formalności 


kwadratowych 6,200; po )rzysposobieniu zn: 
isakeji owędzi iniatdryałówit toyleogotia dwóch stu- 
dni, o czem “w swoim czasie pisma publiczne 
doniosły; postanowiłyśmy w tym jeszcze roku, 


pod d. 11 (23) lipca r. b. N. 6666/26,890' b. 
zwolenie od Kommissyi Rządowej Só” We. 
wnętrznych i Duchownych, na położenie i po-: 
święcenie węgielnego kamienia budowy, zgtoma- 
dzenie uprosiło do odbycia tej ważnej ceremonii 
biskupa swej dyecezyi JWIX. Marszewskiego, 
o czem podając do wiadomości powszechnej, 
Zgromadzenie oznajmia zarazem, iż akt ten nro- 
czysty, odbędzie się a podnóża Jasnej Góry wd. 
11 września r, b, na który to dzień wszystkich 
pobożnych: do przyjęcia w nim obecnością swą 
| udziału zaprasza, ASAINN 
Ponieważ rozpoczęcie ważnych tych prac, o- 
bok zajęć zwykłych, nie pozostawia Zgromadze- 
niu czasu do zajmowania się dalszą kwesta, 
zwracając wszelkie ich usiłowania ku głównemu 
celowi; uprasza przeto ono niniejszem. wszystkie 
pobożne i riiłosierne osoby, iżby ofiary awoje, 
jakieby na budowę świątyni udzielić zamierzały, 
składały łaskawie w Redakcyi Pism Peryódy- 
cznych Warszawskich, lub nadesłały takowe bez- 
pośrednio na ręce Pauliny Jellec, przełożonej 
Zgromadzenia "naszego 'w Częstochowie. | 


Av kiedy juź „przy, Bożej pomocy, stanie świą- 
tynia Pańska, wiecznemi czasy w pierwszą środę 
każdego miesiąca, odprawiać się będzie błagałna 
ohiara za wszystkich dobrodziejów Zgromadzenia. 

w lmięniu całego Zgromadzenia 
Paulina Jellec przełóżona. 


rt 


Autoni Januszyński, postanowieniem Rady Administra- 
cijnej” z dnia 28 września (10 października ) 1854 r: na 
konfiskstć majatku skazany, powraca do używania praw 
cywilnych, od daty NujwyżeJ udzielonego mu ułaskawie- 
nia. 

Rada Administracyjna Królestwa. (zatwierdziła | darow;- 
zne rs. 2700, dla Szpitala S-go Józera w Tublinie, przez 
Battłomieja Fubiszewskiego uczynioną. 
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Komitet : Wystawy Rolniczej w dionez 
Podaje do powszechnej wiadomości, że tego roczna NARZ 
stawa Rolnicza w Łowiczu, odbędzie się według nustępują=, 


1 


3 


dyplomatycznych, załatwienia warunków w. Vil- 
„lafranca postanowionych, jeszcze inne, materyal- 


dów, nie, wiedzą czy w ogólności będzie można 
przemienić | nt na pokój stanowczy, tak 
iżby wszystkię warunki tam ułożone, tu zostały 
zatwierdzone i w wykonanie wprowadzone. Stan 
rzeczy w księstwach Włoch środkowych, przy- 
biera postać coraz więcej przeciwną postano- 
wieniom obu cesarzów, a podobno w gronach 
politycznych za rżecz pewną uważają, że Anglia 


dnia i Paryża toczyły się żywe Korrespon-|popiera dążność przyłączenia księstw do Pie- 
dencyc; jednakże w tem tyle tylko prawdy, że | montu. Że Austrya przeciwną jest zwołaniu 
kaiąże Metternich jest pośrednikiem układów | kongresu europejskiego. to z dwóch przyczyn 


pojmować nam się daje, raz że nie, chce żeby 
ustąpienie Lombardyi otrzymało sankcyą uro- 
czystą wszystkich mocarstw, drugi raz, że prze- 
widuje iż pretensye Piemontu zamiast coby mia- 
ły doznać ograniczenia, raczej znalazłyby zachę- 
tę. Inne mocarstwa, a szczególniej Anglia, była: 
by za tem, żeby królestwo Sardyńskie na półno- 
cy Włoch zostało powiększone, bo tylko silna 
CA byłaby w stanie zarazem stawić czoło 
nieprzyjaźni Austryi i wyswobodzić się z pod 
jednostronnego protektoratu Wrancyj. Z tych za- 
sad, może być zamiarem Napoleona HA, w spo- 
sób polubowny wyjednać ;przywrócenie książat 
łoch śr kowych, Do wmięszania się zbrojne+ 
go, nie tylko sam rę late BOY, nie, di 
puści innostronnej interwencyi, Trudno przemil- 
częć, że sprawa Włoch środkowych nastręcza 
wiele żywiołu dò „nowej wojny, we Wloszech, 
|gdyby się AŚ jędnej stronie podobało, . znowu 
bat oręża doświadczyć. s, LBresł. Zig.) 
doa A .ciożikia Ani sikwośkrn 
fic Pośród oklasków 'i pochwał nieszczędżonych 
Włochom; 'zaczyna objawiąć "się obawa i nieu- 
fność  z'długotrwałej niepewności. wynikająca. 
Times zamieścił: list z Florencyi 22go sierpnia 
| datowany.» 000: "rósqo zaiłstow i i 
oiuPo | 4 YA dni, 'rząd' Toskański « wy- 
słał mateście do Turynu deputacyą, która królo- 
mi) Kmanuełowi złoży akt zgromadzeńia narodo- 
„ Road mógł: wcześnie przewidzieć: ten wy- 
głosowania i tak się urządzić, żeby natych- 


jedyś do rozbiera 
Wa a 1 tych wóch gabinetach, to zapewne 


“o 


veyjnego,,- a, najmęzawo 
ale zezwolilbý 
stytucyń podobną do Piemontskiej. 


ani też nie, do- 


„jej, Wenecyę ' odstąpiono, ale 
kt 0 Stila w Wie- 


Kai odrzucił, 
żę a parą 


mogła: byłoby to ź większym taktem 1 ż korzyścią. 
Członków! deputacyi łatwo było wybrać, tó jest 


mia się zv Piemontem: + Wybrano tylko pięciu, po 
jednema zi pięciu wielkich departamentów To- 
del haszego miasta od kilku łat idzie wstecznię. skańii, z Wlorencyi, Pizy, Sienny, Lmki-i biwór- 
<Patejsza Tba Handlowa, ha jednem ż ostatnich | 1% Do tej" depiitacyi należy pan Strozzi i pan 
chociaż w. craig złemu 
tz: 


BE, Z, È Adami. z0 x + 

g nie mogłoby 

Do Ear przyspieszenie ile można boeznėj 

"drogi żelężnej Słofybptelć Stasek. zrównanie eła 

"od cukru trzcinowego, z cłem od cukru burako- 

"wego, zasięganie opinii izb handlowych najbliżej 

_ interesowanych w zawarciu układów handlowych 
`z Sardynią i Włochami. środkowemi, względem 

* których izba handlowa zrobiła, do ministeryum 

` przedstawienie. REŻ 

Okręt Nowara po długiej naukowej podróży 

| ekr przywiózł bardzo wiele rzeczy eilė- 
'kawych, z tórych arcyksiąże, główny dowódzca 
marynarki, mą w tych dniach publiczną urządzić 
wystawę: a zd (Wiener Ztg.) 


BK OB 8 
„Berlin T-wrzesnia; Stan zdrowia” króła do dzi- 
siejszego "ana ty Gogle ten sam Kawaler Aran- 


ohal e? . Zig, 
: “Triest 30 sierpnia. Trudno meae że. han- 


zaradzić. £ : 
wa _deputacyą.' Przypominam sobie te ' smutną 
epokę, <kiedy: korona Sycylii ofiarowana zacnemu 
i walecznemu: księciu Perdynandowi Sabaudzkie- 
mu, była poruczona w zajezdnym hotelu ow Tury- 


chwałało ten wybor 'nieszczęśliwych Sycyliauów, 
a może własnie dla tego że'go pochwałało, Król 


cznie powitać deputowanych toskańskich, a już 
wysłańcy z. Modeny i Parmy, przybędą z takąż 
samą, prożbą. Mimo wszelkich, miłych, pojedna - 
wczych i szlachetnych wyrazów, «których skła- 
dać się będzie odpowiedz krółą, można jej treść 
przewidzieć. Król odeśle proszących, pod deey- 
zyą mocarstw europejskich. A te mocarstwa sa- 
me jeszcze nie wiedzą, jaka będzie 'ta decyzya. 
Smutna: ta ńiepewńość: jakiż wywrze wpływ na 
pablicznego ducha wę Włoszech? Najbystrzejszy 


= % i ski pi 7 cz i ki || RAI rozum nie potrafi tego na Można tyłko-po- 
GRENS w dk zne v À i g ie jeć 3 4 71e ardzo wś „ Już 
loski, jako ` FA aka a y. |. wiedzieć że nie będzie zo: pomyślnym. Już 


og Ea 

Heydt CA się podać do dymissyi nie mają ża- 
dnej Eo Przy tej, sposobności zarazem 
oświadczyć należy, że osoby sądzace iż stronni- 


ctwo konserwatystów stara się o utrzymanie tych 
panów w minist $ 


mańczyków, którego urządzenie i organizacya ty- 
le kosztowały pieniędzy: 1wyśileń, któryby był- 
by bohatersko walczył na: płaszczyznach 4uom< 
bardyi,. okazał, takie symptomata i roztroje- 


eryum są w błędzie.. Kiedy się | nia i rozkład diehwiłi ji e 

y i a i rozkładu, od iehwih jak bezczynny pobyt 

tworzyło PWezministęrynm wtedy może, niektó- 2 tanka j SĄ E 
Ginti r PARAE ME 7 A. w. Toskanii, zamienił, na jeszeze bezczynniejsz 

rzy mieli wytem interes, żeby ich w składzie ANA. 


w, Romanii, że musiano. odprawić wszystkich 
żołnierzy którzy zażądali uwolnienia, a przez to 
dwie. mocne , brygady zamienily się w dwa słabe 
pułki: Mężny Mezzakapo złożył dowództwo. Nie 
tylko. 2 tego powodu: smutnym jest ten wypadek, 
że kraj pozostaje otworem dla wojsk  papiezkich 
żę. biedne jego: zapasy zinordowały się beż ża- 
dnego użytku, lecz. ż6 to opuszczenie szetegów 
jest, dowodem braku zaufania, a rozejście się po 
kraju tylu, zapalonych Judzi,: powiększy stokro- 
tnie żywioły niezgody, nasktórą liczą nieprzyja- 
ciele sprawy włoskiej. Nie spodziewałem się że 
tak prędko. sprawdzą się > moje „sniutne przepo- 


gabinetu utrzymać; szło bowiem o to, ażeby nie 
zupełnie zerwać, z przeszłością, i zasady rządu 
poprzedniego utrzymąć, lecz teraz kiedy. się po- 
kazało, że ©1,ÓWaJ ministrowie najzupełniej zgo- 
dzili się, z zasadami obecnego ministeryum iwzglę- 
dem licznych napasa na dawniejsze ministeryum 
w izbie „reprezentantów podnoszone, zawsze się 
biernie zachowali, już. nikt tego. życzenia, nie 
ma. (N. Pr..Zeitj 
Berlin 51 sierpnia. Układy zawarte w Villa- 
franea; s zdaje 818 należeć do owoców. które nie- 
dojrzały, . dla, tego Że: zostały , sztucznie prowa- 
dzone, Nie; ulega. watpliwości, że dyplomaci jè- 
szcze tedwie yo jeden « krok  posunęli naprzód 
dzieło pokoju; dziś prawie na tem samem jest 
miejscu, gdzie było przed ośmiu tygodniami, -za- 
wsz © tylko wstępem zajęci i podstawami ukła- 


skazane będzie, Op 
Te wojska, podobnie jak Toskanii, Modeny i 


miast po żapadłej uehwale, 'deputacya wyjechać 


tych dziewięciu, którzy podali wniosek” połącze- 


Nie można przewidzieć” jak będzie przyjętą o- 


nie, animo tego, 'że ministeryum  Palmerstóna po- 


Wiktor. Kmanueł zaledwie będzie miał czas grze-_ 


korpus jenerała Mezzakapo, złożony z 10000 Ro-, 


wiednie.o wojsku Rowan, jeżeli na nieczynność 


Parmy zebrane na prodee skutkiem zapała, sto 
pią się i zmarnieją, jeżeli bitwa i zwycięztwo nie 


podsyci ich żywiołów. Zimna krew Fantego i po- 
waga Garibaldego, moga‘ cudów dokażać, lecz 
|jeżeli walczyć nie będą, to wkrótce nie potrafią 
(bronić kraju przeciw wewnętrznym i zewnętrz- 
nym nieprzyjaciołom, a same staną się narzę- 
| dziem niezgody. Wiem, że moi przyjaciele Włosi 
wezmą mi za złe, że odkrywam ich rany, lecz 
może nadejść dzięń, kiedy z tych żywiołów zni- 
szczenia, wyrodzić się może okropna katastrofa; 
a lepiej jest żeby Włochy i Europa żawczasdu 
|znah przyczynę i nie obwiniali charakteru Wło- 
chów, o niepoprawną dążność do anarchii, która 
tylko będzie skutkiem nie trafnego post 
gabinetów. e o i ei. 
Oświadczam śmiało, że dotąd Żaden naród 
nie okazał większej jedności, zgody i porządku 
jak kraje Włoch środkowych, trzeba za to po- 
dziękować Opatrzności, lecz nie narażać ich na 
dłuższe próby. (Nord.) 
Dziennik Nord w szóstym liście o sprawie wło- 
skiej, rózbieranej przez samychże Włochów, oce- 
nia skutki powrotu książąt: Modeny, i Toska- 
nii. Rzecz ta, bez ustanku na wszystkie stró- 
ny rozbićrana, nabiera w tym liście nowej wagi, 
bardzo loicznym i, spokojnym jej wykładem. 
Przyznaje, że gdyby Lombardya i Wenecya rà- 
żem z fórtecami należały do państw Włoch. pół- 
noćnych książęta Modeny i Toskanii, kan mu- 
gieli trzymac się wspólnej sprawy i powoli za- 
pominajac o dawnych stosunkach, W A 
do państw włoskich. Lecz gdy klucz do łoch 
zóstaje w ręku Austryi, gdy w każdej chwili 
| wszystkie siły tego. państwa mógą wkroczyć do 
'Lomberdyi i zająć nie tylko ten kraj, ale nawet 
i Piemont, Sardynia nie jest dość mocną łącznie 
nawet z Lombardyą, oprzeć się PAU potędze; 
a jeżeliby AR FANT książęta z rodu udar 


ckiego i król Neapolitański, także na nią uderzyli, 
to całe dzieło Napoleona upadłoby w uj R l- 
ku tygodni, albo znowu trzykroć sto tysięcy Fran- 
cuzów musiałoby na każde zawołanie spieszyć 
[1a pomoc zagrożonym Włochom, Gdy zaś Frat f: 
inną wojną zajętą została, albo w czasie m 
tności następcy tronu, regencya nie miała potrze- 
bnej energii i środków, to cóż się stąnie z Wło- 
chami? Nie można żatem tworzyć państwa, nie 
'tworząc zarazem dostatecznej rękojmi jego istnie- 
nia. Tak więc z konieczności, Włochy musiałyby 
ulec podżeganiu Mazzynistów i w powszechnem 
zaburzeniu szukać ratunku. Rychły czas pokaże, 
ile te uwagi zasłużą na PE s ibinetów. < x 
* Wspomnieliśmy wczoraj w krótkości, że chcia- 
no podać w wątpliwość jednozgodne wj lwienie 
‘zdania mieszkańców och środkowych i od- 
powiedź tymczasowego rządu. Jężeli twierdzenia 
w protestacyi wyrażone, są zgodne cja BC 
chnem życzeniem narodu, to będą niezawodnie ob- 
jawione i skutek otrzymają, lecz to bynajmniej 
nie nastąpi i nikt z Włochów nie oświadczy „się 
za przywróceniem dawnego stanu rzeczy. . Sj 
W obszernym liście z Wenecyi, znajdujemy 
wyliczenie wszystkich podatków, tax, procentów 
i wszelkiego rodzaju opłat pośrednich i bezpo- 
średnich, któremi Austrya obarczyła kraje Wh- 
skie pod jej władzą zostające, a które zabierając 
wszelki dochód z majątku, ` przywiódły mieszkań- 
ców do zupełnej nędzy. NZ: 
Rzeczy doszły do tego stopnia że ze 150 fr. 
dóchodu rocznego, naznaczono na podatki 66; 
na pożyczkę 170, na koszta wojny 84, razem 
320 franków. N 
Genua 26 sierpnia. Pokój w Villafranca, po- 
„wiekszy wszy..królestwo Sardynii trzema miliona- 
mi ludności, „zabezpieczył, jej. zarazem posia- 
danić pierwszego pórtu handłowego we Wło- 
lszech, a przez to zmniejszył ważność Tryćstu, 
z którego Austtya cheiała' zróbić port'dla Tiom- 
bardyi i  Wenćeyi. "* Genia w prawdzie na- 
leżała do Sardynii, leez wystawiona na bliski na- 
jazd Austryi nie; mogła: swobodnie. rozwijać swe- 
go: przemysłu. Nasze miasto liczy 120000 Judno- 
ści a ta liczba corocznie się powiększą w bardzo 
znacznym stosunku. Handel dosyć jest czynnym, 
mamy port najdogodniejszy dla okrętów i statków 
kupieckich, a jednakże Genua nie ma jeszczę te- 
goi znaczenia jakie mogłaby, osiągnąć przy do- 
breje chęci swoich mieszczanów. z” 
Handel i arvystokraeya liczy wielu bogaczów : 
lecz wolą pieniadze.chować w skrzyniach, anie 
| użyć je na wielkie przedsięwzięcia przemys'owe, 
na «ulepszenie | miasta, „i. sportu, | Jest przeszło 
dziesięć familii szlacheckich. mającej więcej jak 
300,000 fr. dochodu, a nie ma żadnej oznaki tak 
pięknych majątków, chyba. tylko w pałacach mar- 
| murowych, które ich przodkowie postawili, aw 
których nie chcą mieszkać synowie. tła czegóż nie 
| zawiązało się dotąd żadne towarzystwo dla hanlud 


nad morzem Czarnem, Azowskim gdzie niegdyś 
tak kwitnął handel Genui. Dla czegoż dano upaśdź 
kompańii zaatlantyckiej” Wymagają, żeby rząd 
wszystko zrobił; co jest rzeczą niepodobna, A gdyby 
Genuenczycy rozwinęli własną działalność i du- 
chą spółki, gdyby naprawili port, zbudowali wy- 
brzeża portowe, założyli kuźnice i rękodzieła, zbu- 
dowali koleje żelazne łączące Genuę z południo- 
wą. Francyą i Toskaniją, to w ciągu lat dzie- 
sięciu, miasto byłoby ogniskiem handlu Włoch 
polnocmych i środkowych. , (Nord). 

| EEEE EEEE 

mae „OSTATNIE. WIADOMOŚCI... 

'Hlera 31 sierpnia. Dotąd tylko, odbywają się 
konierencye szczegółowe: 

Paryż. ih września... Dzisiejszy „Pays donosi. żę 
książe/Metternich udał się do Št. Sauveur, zkąd 
ada się wkrótce do Wiednia. 

Marsylia 34 sierpnia, Otrzymaliśmy, wiadomo- 
ści z Konstantynopola po 24 sierpnia. , Sułtan 
mocno. chorował na febrę, lecz już powrócił do 
zdrowia i długą miał naradę z wielkim wezyrem, 
odnoszącą się do jego rozmowy ż p. Thouwenel 
w przedmiocie wykonania Hatti-humajumu, oraz 
finansów, taryf celnych i kwestyi kanału Suez. 
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kombinacyi ministeryalnych, według których; Ku- 

presli; pasza, ma zostać wielkim wezyrem, Mah- 

mud; pasza ministrem spraw zagranicznych, a 

Riza pasza i Mehemet- Ali,” przy swych wydzia- 

PO BOR( A mają... 
<a Jziennik ten przyznaje ministerynm obecnemu 

trwałość, albowiem, sułtan pokłada w niem zau- 

fanić. Podług listów z Syryi nadeszłych „z daty 

_18, t. m. Jękają się tam wybuchu wojny domowej 
któraby się mogła bardzo rozszerzyć., Druzowie 
wsządzie voznoszą pożogę;, Europejczycy chronią 
się do miast gdzie się tylko przędzalnie jodwabiu 
znajdują i. zatykaja chorągiew francużką, Konsul 
francuzki wysłał wojska, ale siły tureckie ma- 
łoczynne nie są dostateczne na przytłumienie. 
W. Egipcie surowe prowadzą sledztwo dla wy- 
Ae Peye Eyn częstych nieszczęśliwych wypad- 
k w na drogach żelaznych. 

_- Sułtan. powróciwszy do zdrowia, kazał wypu- 
ścić wszystkich dłużników z aresztu którzy od 100 
do 1000 piastrów, się zadłużyli i z szkatuły swo- 
j j;należytosći, za nich. zapłacić rozkazał; oprócz 
tego 100,000 piastrów między uczniów rozdać 
kazał, Ustanowiono kommissyę do zmniejszenia 

cla wywozowego, a podniesienia cła wchodowego. 
Pułkownik Salfet Bey, odjechał do kommissyi 
oznaczającej grąnice od strony Czarnogórza. Wi- 
ce admirał „Mustafa Pasza. odpłynął z trzema 
fregatami do Antiwari. ,W ostatnich dniach tu 
i w Salonice dały się uczuć trzęsienia ziemi. 

Madryt, 30 sierpnia.  Korrespondencya autografa 
donosi, że rząd polecił uformowanie korpusu 
z.10,000. żołnierzy. Konsul, tiszpański w Tau- 
gerze usunął się, ‘składając; notę uwiadamiającą, 
ze Hiszpania postanowiła otrzymać zadosyć uczy- 
nienie za czyny nieprzyjacielskie przeciw miastu 

euta. , 

Newa York 23 sierpnia. Listy ,z Męksyku do- 
noszą, że ministeryam Miramoną rozwiązane, a 
jemerał Wood został pobity, 

Turyn 31 sierpnia, Gazetta di Venezia otrzy- 
mała wiadomość z Belluno pod.26 b, m., że przed 
trzema dniami w okręgu Agoro między gminami 
Cenale i Faibon. po, straszliwym huku wybu- 
chńął wulkan. (Ind: Belge, St, Anz. Schl Zig). 
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Życie ' Rozalii Siostry Miłosierdzia z francuzkiego | 


oryginału Vice-hrabiego' Melun, ponosi E. 
Warszawa. Cena egzemplarza: Rs. 1. 

W naszych czasach zajaśniała enotami błogosła- 
wionych niewiasta, zesłaną nam dla dobra cierpią- 
cej ludzkości, Ona ukazała światu, jak wiele może 
zrobić jedna słaba kobieta, nie uciekając się do 
nadzwyczajnych środków, idąc drogą pokory 
chrześcijańskiej, miłosci Boga i bliźniego. Taką 
była ` siostra Rozalia, Piękne jej życie opisał 
vice-hrabia Melyn, a przekład na polski język 
wyszło w Warszawie. Nie jeden zdziwi się; po 
przeczytaniu skromnego tytułu książki, że zajęcie 
jego wzrastać będzie za każdą kartą i że w niej 
tak wiele znajdzie rzeczy do zbudowania i do 
podniesienia ducha stosownych. Jakież tam wzory 
zbawienne czerpać może młodzież, jakiż to obraz 
cnót chrześcijańskich, cnót w czyn wprowadzo- 
nych, enót które tysiące boleści koiły, tysiące łez 
Scierały! Któż była ta siostra miłosierdzia, któ- 


| nauką 'ż jej historyj:* 0o95 ały 


w Drukarni J. Jaworskiego.—Wolno drukować—Wavszawa dnia 23 Sierpnia (4 Wrze 


4 


rej zgon w rozpacz wprawił tysiące rodzin, którą 
za Życia, cesarz; Napoleon i cesarzowa odwie- 
dzili, oddając hołd jej zasłagom? Oto przed laty 
50 przybyła do Paryża z prowincyi, młoda sze- 
snastoletnia dziewica i weszła w grono - siostr 
miłosierdzia Sgo Wincentego a’ Paulo. Skromna, 
nieśmiała, wątła, zdawało się, że ona sama naj- 
większej dla siebie potrzebuje opieki, a w duszy 
jej powstała myśl, żeby być opiekunką biednych 
i nieszczęśliwych; wiodła ją do tego wyższa siłą 


domu schronienia na ulicy l'Epée de Bois, a 
dzielnicy Saint Marceau najbiedniejszej w Pa 
ryżu. Pod jej kierunkiem założono 
dla niemowląt, szkołę bezpłatną dla ubogich 
dzieci i przytułek dla starców. 
jeszcze najmniejsze jej zasługi, w porównaniu 
z zadziwiającym i zbawiennym wpływem jaki 
wywierała na tysiące ludzi. Czyli 6 kim $] 
słyszała, lub kto się do nićj udał, jeśli ie- 
dnym był poratowała, jeśli nieszczęśliwym, pocie- 
szyła, a jeśli zbłakany, na dobrą drogę naprowa- 
dziła, Mieszkanie jej dzień na dzień napełniali 
ubodzy i bogacze, biedne kobiety, i wielkie pa: 
nie, wyrobnicy i. znakomici mężowie. Przejęta za- 
sadami wiary chrześcijańskiej, pokorę miała wiel- 
ką, a jednakże przy urządzaniu zakładów do- 
roczynnych, tyle okazała bystrości, umysłu, zdro- 
wego i wyższego poglądu na stan, społeczny, że 
w każdych. dobroczynnych stowarzyszeniach jej 
rady zasięgano. 
Jasny i zdumiewała swóją trafnością. A potem 
z całą prostotą 'dziwiła się" wielce; że też nie 
mają kogo lepszego, coby im rady udzielił. Z ha- 
tury tkliwa, bojażliwa,: delikatna, "stanęła w re- 
wolucyi 1830 i+1848 roku w Paryżu między lù- 
dem i wojskiem; opatrywała rannych, wytrącała otęż 
z. ręku zapaleńców "i była pojednaweżym « dnio- 
łem. Jak wówczas 'krwawy bój oickule, tak 
później oksepacóśnij 

i noe niosła pomoc 
że widząc : błogosławieństwo Boga nad. pracami 
swojemi, mogła bydź szeżęśliwą 1: radosną. Dzię- 
kowała: Bogu za segojedkie lecz dusza jej cier- 
piała, bo jeszcze ”w o 

szczęśliwi, * a miłosierdzie jej” granic* nić źnało. 
Autor jej życia przytóczywszy mnóstwo jej czy- 


aira jest i błyszczące, w siostrze Rozalii uwiel- 
bilis» cichość i skromność, *żesaddali cześć pokorze 


i spełnieniu prostych: obowiązków,słowem, 'że du-' 


dzie osądzili: siostrę Rozalię według Bóga*. 
Rzeczy” zwyczajne zrobić jak można najlepiej, 
to: było prawidłem i: celem «całego: życia siostry 
Rozali i: to: dzisiaj: jest cjej <zasługą i chwałą w20- 
bliczu Boga i ludzi: to-będzie wielką, <zbawienną 


Mimo tak ciężkich zatrudnień, myśl jej zawóze 


była ż Bogiem, i tó nadawało jej licom jakąś go- 


dność, jakie /piętno"świętości, tak, iż często vsio- 
stry zakonne stąwały zdumione i wpatrywały się 
w nią, "a zapytane: dła* czego: to czynią, milezały, 
gdyż znały jej „pokorę i widziały że wyznaniem 
czći "swojej i podziwu, zmieszałyby = jej pokój 
wewnętrzny: NE i MIRIDO 

Kończymy 'podziękawaniem tłómaczowi: za pod- 
jety prace,vi: życzeniem "aby ta książka: znajdo- 
wała się w ręku każdej «młodej osoby. Matki 
szczęśliwe: być powinny, że taką karm) "podać 
mogą młodym umysłom. 


CYK OAGAN „OCZS ee 


did, „2 Szlachta Zachodnich Gubetnii, 0- 


|żywioha gorliwością o rozszerzenie i postęp: pu- 
blicznej oświaty, oddawna składała w ofierze zna: 


czne summy lub zapisywała nieruchome dobra, 
na: cel wychowywania © w zakładach naukowych 
dzieci uboższej szlachty i innych stanów. Godne 
wszelkiej pochwały spółzawodnietwo w tej szla- 
chetnej dobroczynności, zrodziło piękny zwyczaj 
przechodzący z pokolenia do' pokolenia: Zapisane 
różnocześnie i przez różne osoby dobroczynne 
fundusze, połączone "w Konwikcie' dla ubogich, 
założonym przy Wileńskim Gimnazyum guber- 
nialnem, gdzie corocznie utrzymuje około 70 wy- 
chowańców i: podobnież, chociaż na mniejszą ska- 
lẹ, instytucye edukacyjne, utrzymujące się ż pię- 
niężnych lub materyalnych ofiar przy innych za- 
kładach Wileńskiego Naukowego Okręgu, w gu: 
berniach: Kowieńskiej, Grodzieńskiej i Mińskiej, 
przynosząc niewątpliwy pożytek krajowi, stano - 
wią wieczny i rzec można, żywy pomnik światłej 
dąźnośći szlachty, o działaniu jej dla dobra pū- 


jedno dostojne imie, 


Wszechmocnego. Wkrótce została przełożoną | 


żłobek | 


Ale to może | 1 
wiedni lokal we własnym domu w 


Udzielała- jej w sposób prosty, i 


Mości, jakaż ofiara na- Walka może „być 
y Lẹ 


{0 


olery nie ustrasżyła jej;'dzień 
nieszczęśliwym. Zdawało się 


trzebom ducha; budując całą prz 


ło niej byli biedni; miie- s 
przepadły. Opuszczona 


nów, tchnącym: * najwyższem ' poświęceniem i mi- „gô 


|łosierdziem, tak zakończa dzieło swóje. «Rzadki' 
to wyjątek że ludzie*co temu tyłko przyklaskują:co- 


śnia) 1859 r.—Starszy Cenzor, £. Sobieszczański. 


eńskiego Gimnazyum 


3 i RN fti è (13 uł i 
sztem, przez cały czas swojego urzę owania, dwu- 
ré R J CE 19 


ją! dozorcę dla czuwania nad obyczajami wycho- 
wańcćów i poi rte ( 
irae? 

i lekarza, dla ; omocy medycznej, Przyczyniwszy 


porządkiem w zakładzie, 


Nadto.: hrabia 
rekcyi Szkół 


ity... 
obieranie. w zakładach nauki Wina- 


szej epoce, kiedy wszy ss, pojmują /że nauka jest 
największem dobrem, w.„którem. zawierą się rę- 


szą i. iowielka 
d Bogiem i PR RSA PA zanga; tych,,. 
s: : nego, napoja, pragnącego, przy- 
KAEN nagiego, tedy „stokroć większą, ża ugę;ma 
uko JASOTA A ubogiemu bli niemu. chleb; 
wszędni, zarazem nastręcza mu środki korzystania 


-z pokarmu duchownego, zadośćczyniąc tym.sposo- 


bem nie tylko codziennym ciała, ale wyż: m; po- 


pna: bu, „yszłość. człowie- 
ka, a może też. pielęgnując w nim. wysokie. dary 
i talenta, które ¿bez litościwej , „ręki. marnieby 
Tę i Ów sy i Wdowa ;1:-sierota-dziecie 
ze łzami błagają dla swoich do Perih ah =, k 


0- 
osławieństwa Niebios, a spółce ubliczna o- 
Pinia i sad histołyi 2 'ozrzewntepiem 1 «dojo: 
cznością, zapisuja w pamięci. ta piękne < i szla. 
chetne czyny. 1 ur: Wileń,), 


RAE, Wiadomości bibliograficzne. y? g 
SM Plnne T atans f „przy ulicy Krakows ie- 
Przedmieście w pałacu JW. hr. tanisława Potockiego T 
17 wprost kościoła XX. Karmelitów otrzymała następuji ce 
nowe dziełą: Dach i ‘Krew, kilka zarysów z życia ode y- 
skiego prźez Aima Pługa 3 tomy 4ż-ka. Cena rs. g” 


mana. Przekład Juljana Hordina 19 ka ko 
do Włoch napisał Józęf Kremer z drzeworytami ‘Fom T. 
ż przedplatą na pięć tomów 8-ka. Wilno 1839 re. 10. 


'50. Lampa w pfzybytku Pańskim przez Kardynała Wis 
P-.50; „łotrów 


Zasady gorzelnictwa teórycz 
W. M. 8.ka' kop. 67 i pół: , Żywoty Świętych przez: wiele- 
bnógo kś. Piotra Skargę. Jot. Jesu, Zebrane ną każdy 
dzień całego roku. Wydanie ks. Konst. Maniewskiego ze- 
szyt 1—3 z przedpłatą na, ) 2 zeszytów, 4-ka we dwie 
szpalty, Wiedeń 1859 rs. 4 kop. 20. 


OGŁOSZENIE 


BAUNSZEIDTYZM. 


"Kontraktem na danii dzisiejszym w Bonnie, przed Kro- 
lewsko- Pruskiin nótiryuszem, p. Eilender, zawartym ustą- 
piłem pańu Jerzemu Loth, kupcówi w Warszawie, na lat 
dziesięć, wyłączne! prawo sprzedaży w całem Cesarstwie 
Rossyjskiem i Królestwie Polskiem, wynalezionego prze- 
zeminie” przyrządn leczenia, d mianowicie instrumenta do 
uakławania, „ZYCIOPOBUDZACZEM* (Lebenswecker) 
zwanego,” i olejku do nacierania. (Oleum Baunscheidtii), 
a to tym końcem, aby cierpiącej ludzkości i w tamtejszych 
krajach przyjść w pomióc wynalezionym przezemnie niezą- 
wodnym środkiem leczenia, oraz ułatwić mieszkańcom Ce- 
sarstwa i Królestwa bezpieczne nabywanie prawdziwych 
instrumentów i prawdżiwego olejku mego wynalazku, a 34. 
razem zasłonić od szarłatanizmu naśladoweów i fałszerzy, 

Gdziekolwiek bowiem indziej jak u pana Loth sprze- 
dawane pod niójem nazwiskiem instrumenta ; olejek, są 
fałszywe. 

Endenich pod Bonną, w Praskich Nadreńsk;cj prowin- 
cyach, d. 2 maja 1857 r. —= Karol Baunschejdt. 

wynalazca naturalnego sposobu leczenia; „,Bańan- 
szeidtyzniu 5 6raz „życiopobudzaczą * (Lebenswecker 
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Poirier. — Nieszczęścia najszcześliwszego męża. 
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